


450 (60)

S. W i l l i a m  H a l p e r i n : Italy and the V atican at War, a Study of their 
Relations from  the O utbreak  ol the Franco-Prussian W ar to the Death of Pius IX, 

Chicago 1939, s. XVII -  483.

Zajęcie przez W łochów  Rzym u Papieskiego w d. 201X 1870 r. dało początek  
albo raczej zaczęło nową fazę tzw. kwestii rzymskiej, k tóra odgrywała dość 
w ażną rolę w dziejach politycznych Europy zachodn ie j. Dzięki wojnie prusko- 
francuskiej 1870 r. Rzym , bron iony  dotąd  przez N apo leona  III, m óg ł stać się 
sto licą z jednoczonych W łoch, Ale odtąd zaczyna się obawa rządu w łoskiego  
przed interw encją państw  obcych w obron ie  władzy świeckiej pap ieża . Przeciwko 
zajęciu Rzym u protestu je  op in ia  kato licka we W łoszech, ale ta nie jest groźna, 
bo większość narodu  stoi w tej sprawie po stronie rządu. G roźnie jsza jest op in ia  
kato licka w innych krajach i pap ież, który ustaw icznie protestuje  podkreślając, 
że jest w ięźniem  w W atykan ie  i że bez n iezależności terytoria lne j nie m oże  
swobodnie sprawować rządów w Kościele. O toczenie , m. in. jezuici początkowo, 
doradzali nawet pap ieżow i ucieczkę z Rzym u, czem u przeciwny był jednak  
wpływowy kardynał sekretarz stanu, Antonelll, co zresztą i skąd inąd  było trudne  
do w ykonania  (podeszły wiek papieża). Najw iększą gotowość przyjęcia u siebie 
Piusa IX  okazywała Francja , m nie jszą Austria, na jm n ie jszą N iemcy (choć część 
polityków  niem ieck ich popierała tę myśl), W celu uspoko jen ia  pap ieża i roz
b ro jen ia  op in ii kato lick ie j parlam ent włoski (z inicjatywy rządu prawicowego, 
na czele k tórego  stał Lanza) uchwalił s łynne prawo o gwarancjach dla pap ieża  
w r. 1871 (sankcjonow ane przez kró la  13 V). Wprawdzie Pius IX  odrzucił je, 
ale —  jak wykazuje autor — zarów no rządy prawicowe włoskie (Lanza, po nim  
M inghetti w 1. 1873—76) jak i lewicowy (Deprętis od 1876) starały się je zachować. 
N ajgroźn ie jszą jednak  dla W ioch jest obawa przed interwencją obcą. Nie 
obaw iają się jej W łosi ze strony Austrii, bo stosunki austr iacko-w łosk ie  za 
czasów kanclerza Beusta są poprawne, za czasów Andrassy’ego (od listopada  
1871) dość przyjazne, obaw iają się zato ustaw icznie Francji. Wprawdzie rząd 
francuski stale zapewnia, że wojny w obron ie  pap ieża nie zacznie, ale o wojnie  
m ów ią koła klerykalne francuskie, w I. 70-tych we Francji ogrom n ie  wpływowe. 
To sprawia, że op in ia  włoska nie dowierza szczerości rządu francusk iego . N ie
ufność jest tym  większa, że aż do jesien i 1874 r. w porcie C ività— Vecchia stoi 
statek wojenny francuski O re n o q u e  w celu zabrania pap ieża , gdyby chciał opuścić 
Rzym, co jednak ogrom nie  drażni W łochów . Pewne odprężenie przynosi dopiero  
zwycięstwo lewicy w wyborach we Francji.

flu tor oparł się na ogrom nym  materiale drukow anym  i rękop iśm iennym  
z archiwów spraw zagranicznych paryskiego i państw ow ego w iedeńskiego. Nie 
m óg ł korzystać z w łoskich I watykańskich. To ostatn ie  nada je  szczególną barwę 
tej książce. O  motywach postępow ania kurii rzymskiej au to r in form uje  tylko  
na podstawie urzędowych pism  pap ieża , artykułów  prasy kato lick ie j we W łoszech
i tego, co powiedzieli urzędnicy kuria ln i do posłów  francuskiego lub austriac
kiego. A na log iczn ie  jest z rządem  włoskim . Ten brak, n iezaw in iony oczywiście, 
sprawia, że autor nie m óg ł jeszcze powiedzieć ostatn iego słowa na tem at „wojny 
W łoch z W atykanem “. Książka ta w inna raczej nosić tytuł: sprawa rzymska 
w stosunkach włosko-francuskich (sprawy austriackie za jm u ją  u autora s to sun 
kowo m ało m iejsca). Do braków  zaw inionych książki należy zaliczyć dziwne 
u historyka, p iszącego po angie lsku , n iezwrócenie uwagi na po litykę  angielską  
w s tosunku  do W ioch, flu tor pisze o rosnących pod wpływem obaw przed 
Francją sym patiach n iem ieck ich W łochów  . (lewicy włoskiej podoba ł się K u l t u r 

k a m p f )  i o tym , że op in ia  włoska, zwłaszcza lewicowa, parła nawet do przy
m ierza w łosko - n iem ieck iego , ale nie podaje  d laczego nie doszło do tego. 
W chodziły  tu w grę nie ty lko  sym patie  francuskie  króla i prawicy włoskiej,
0 czym pisze autor, ale także , i to przede wszystkim, wzgląd na Anglię, która  
była jednym  z głównych prom otorów  R is o rg im e n to  i nie m og łaby patrzeć 
obo jętn ie  na takie  przym ierze. Z drażliwością Anglii liczył się i B ism arck, który  
17IX 1877 w Gastein nie ty lko  uspaka ja ł Crispiego (wówczas prezydenta izby 
deputow anych) przed obawą ataku francusk iego  — o czym pisze au to r — ale 
także  ostrzegał W łochy przed nadm iernym i asp irac jam i śródz iem nom orsk im i
1 ba łkańsk im i, o czym auto r m ilczy, To była wówczas g łów na przeszkoda przy
mierza. Z drugiej strony przecenia autor dobre stosunk i w łosko-austriackie, nie 
zwracając wcale uwagi na irredentę w łoską w Austrii i na aspiracje włoskie na 
Bałkanach. Sprawa rzymska m ia ła  dla Austrii charakter drugorzędny, ale W łosi
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musieli się liczyć z tym , że w razie za targu  rząd austriacki ją też poruszy, a to 
m usiało  wpływać na stosunek do pap ieża . Nie zwrócił też autor uwagi na k ło 
poty wewnętrzne W łoch w tym  czasie (ruch separatystyczny na południu , kryzys 
finansowy), które tak że— obok podawanych przez autora obaw przed interwencją 
państw obcych — m usiały wpływać na politykę ugodow ą wobec W atykanu.

Stroną dodatn ią  tej książk i jest jej ogrom ny obiektyw izm  i doskonałe opa 
nowanie m ateria łu drukow anego. O puszczen ia  są drobne (kilka prac o Plusie IX 
pom in ięto), au to r nie pom iną ł żadnej pracy ważnej. W rezultacie jednak au to r  
podał tylko szereg nowych szczegółów , ale w ogólnym  ujęciu nie zm ienił do 
tychczasowego stanu wiedzy o sprawie rzymskiej. W iele py tań (jak np. zasad
niczego: dlaczego nie doszło do ugody W łoch z papieżem?) pozostaje  nadalt 
bez odpowiedzi, flie  m im o to praca H. ma wartość dużą jako  niezwykle sum ienne  
podsum ow anie  stanu wiedzy na ten temat, odtąd m ożna  ju ż śm iało  nie sięgać 
do prac dawniejszych.

X . M ie c z y s ła w  Ż y w c z y ń s k i

R i c h a r d  P e r d e l w i t z : Die Polen im  W eltkriege und die in ternationa le  
Politik . Leipzig 1939, S. Hirzel, s. 283, Q renzm arkische Forschungen Nr 2 — 
V eröffen tlichungen  der G renzm ärkischen Gesellschaft zur Erforschung und F lie
ge der He im at E V. in Schneidem üh l.

Książka ta ukaza ła  się na kilka m iesięcy przed wybuchem wojny polsko- 
niem ieck ie j w 1939 r. Celem jej było wyjaśnienie rozwoju sprawy polskie j w czasie 
pierwszej W ojny Światowej i powstania n iepodległego Państwa Polskiego, flutor 
uważa, że dotychczasowe oświetlenia sprawy polskiej w czasie W ielkie j W ojny  
ze strony n iem ieck ie j cierpią na jednostronność , po legajacą na wypieraniu się 
przez niem ieck ich m ężów  stanu i dowódców  jak iegoko lw iek  udzia łu w odbudo  
waniu Państwa Polskiego. Ośw ietlenia polskie są równie tendencyjne , bo p isa 
rze i publicyści poszczególnych obozów  politycznych przyp isują swoim obozem  
gtów ną zasługę w odbudow aniu niepodległej Polski, starając się um nie jszyć, lub  
w ogó le  pom inąć  dzia ła lność Innych ugrupow ań politycznych.

P. stara się w swej pracy o możliw ie duży obiektyw izm , co m u się na ogół 
udaje. Rzadko m ożna  spotkać książkę p isaną przez N iemca i to w okresie tak 
napiętych s tosunków  polsko-niem ieckich, któryby z równym um iarem  oceniał 
działa lność poszczególnych polskich ugrupow ań w czasie W ielkie j W ojny i odda
wał sprawiedliwość ich zasługom  oko ło  odbudowania państwowości polskiej. 
P. oparł się w swojej książce na prawie wszystkich drukowanych źródłach  
polskich. W śród 299-ciu odsyłaczy zna jdu ją  się wszystkie bodaj najpoważniejsze  
prace polskie o sprawie polskiej w czasie W ielkiej W o jny , fl więc: S e y d h , D M O 

WSKI, PIŁSUDSKI, BOBRZYŃSKI, SROKOWSKI, FlLHSIEWICZ, KUMHNIECKI, flSKENHZY, dużo  
artykułów  z N ie p o d le g ło ś c i i wiele innych . Mało natom iast są cytowane źródła  
niem ieckie, a zupełn ie  pom in ięte  źródła archiwalne i rękop iśm ienne . N askulek  
tej podstawy źródłowej, ograniczone j ty lko  do źródeł drukowanych i to  prze
ważnie polskich, książka nie wnosi nic odkrywczego. Jest ona natom iast su
m iennym  podsum ow aniem  znanych faktów  z historii sprawy polskiej w czasie 
Pierwszej W ojny Światowej i dosyć obiektyw ną próbą syntezy tego problem u.

Książka dzieli się na cztery części i 16 rozdziałów . Część pierwsza obe jm u je  
dwa rozdziały: 1— postaw ienie zagadn ien ia , 2 — plany po lityczne Polaków  przed 
wybuchem wojny. Część druga obe jm u je  rozdziały: 1 — Polacy w chwili wybuchu  
wojny, 2 — Front po lski aż do zdobycia Warszawy, 3 — pcczątek walki o po lską  
państwowość, 4— sprawa polska do prok lam acji z 5 listopada 1916 r. wśród m o 
carstw centralnych, w Rosji i wśród sprzym ierzonych. Część trzecia zawiera 5 roz
działów: 1— Agencja Lozańska, 2—wrażenie prok lam acji 5 listopada, 3— wyniki 
prok lam ac ji, 4 —Tymczasowa Rada Stanu, 5— polityczne przesunięcie sprawy 
po lskie j. Wreszcie część czwarta obe jm u je  również pięć rozdziałów: 1 — Rada 
Regencyjna, 2— Polski Kom itet Narodowy w Paryżu, 3— Ostateczne sform ułow a
nie zagadn ien ia  polskiego, 4 —  zawieszenie broni, powstanie w ielkopolskie, 
5 —  W ersal i St. Germ ain. O statn i rozdział zawiera także  krótk ie  in form acje
o zagadn ien iu  polskich granic wschodnich, wojnie polsko-rosyjskiej i poko ju  

Tyskim .
flu to r  n aog ó ł rzadko wypowiada swoje osobiste zdanie o tym  czy innym  

wydarzeniu. Przeważnie ogranicza się do cytowania wypowiedzi poszczególnych


